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Porozumienie Niemiec z Austrją
zawarte!

BERLIN 12.7. II bin. w soboty za 
warty został układ niemiecko - au- 
itrjacki.

Urzędowy komunikat niemiecki za 
»zyna sit; oświadczeniem iż układ jest 
wyrazem troski Niemiec o zachowanie 
pokoju w Europie i najlepiej będzie 
służyć interesom obu niemieckich kra 
jów, między któremi zapanują st >sun 
ki wzajemnej przyjaźni.

Następnie podano cztery punkty 
zasadnicze układu:

1) opierając się na oświadczeniu 
kanclerza z 21 maja 1935 r. Niemcy 
Uznają pełną suwerenność Austrji.

2) Rządy obu państw nie będą się 
mieszać wzajemnie do spraw wewnę­
trznych. W sprawie ruchu narodowo- 
socjalistycznego w Austrji pozostawia 
się wolną.rękę rządowi wiedeńskie­
mu.

3) Rząd austrjacki nie napotka z* 
titrny Niemiec na żadne trudności w 
prowadzeniu polityki międzynardo 
wej, opartej na protokułach rzymskich 
z roku 1934 i 1930. Austrja może Jalej 
prowadzić swą polityko, wobec Wę 
gier i Włoch.

Rząd Związku Austr jackiego opie 
rać będzie swą politykę ogólną, a w

Ekshumacja zwłok
osób zmarłych po wypadkach 

w Krzeszowicach
LWÓW, 12. 7. Prokurator sądu "• 

kręgowego w Przemyślu zarządził eks 
humację sądową zwłok osób, które spo 
wodu ran, odniesionych podczas wy­
padków w Krzeszowicach, zmarły w 
szpitalu przemyskim.

Komisji sądowo - lekarskiej prze­
wodniczył sędzia Misky, ja to  biegły 
dr. Meyer.

W dniach 9 i 10 lipca bawił na tere 
nie powiatów jarosławskiego i prze 
worskiego delegat prem jera Składkow 
skiego, p. naczelnik — inż. Jablonow 
ski.

•
Przeprowadził on osobiście, styka 

jąc się wyłącznie z miejscową ludno 
ficią bez udziału władz, badania, doty, 
czące przyczyn strajku  oraz w ypad­
ków w Krzeszowicach.

— • •____
•  •  ■

Groźny pożar
STANISŁAW ÓW , 12. 7 PA T. W 

miejscowości Hostowie w pow. tłumao 
kim wybuchł pożar.

Ogień przerzucił się na sąsiednie 
gospodarstwa. Między innemi spłonę­
ła stodoła, w której spały dwie dziew­
czynki 10-cio i 13-letnia.

Obie dziewczynki poniosły śmierć 
w p’omieniach

szczególności wobec Rzeszy Niemiec- 4) W celu wprowadzenia w życie
kiej, za zasadach, które odpowiadają zasad współpracy niemiecko - ausirjac 
temu, że Austrja uważa się za pań- kiej, wydane będą niebawem odpewie 
stwo niemieckie. dnie zarządzenia szczegółowe.

Mussolini zadowolony z zawarcia umowy
niemiecko-austrjachiej

RZYM, 12. 7. PAT. Agencja Ste- 
fani donosi: Kanclerz Schuschnigg za 
wiadomi! telegraficznie Musoliniego o 
zawarciu umowy austrjacko - niemiec 
kiej. Mussolini odpowiedział na to de­
peszą dziękczynną, dodając, że układ 
austrjacko - niemiecki winien być po­
witany z zadowoleniem przez wszyst­
kich, którym leży na sercu sprawa p o ­
koju.

Jest to poważny krok naprzód na 
drodze do odbudowy Europy i kra­
jów naddunajskich. W tym duchu za­
gadnienie to było omawiane i badane

na podstawie umów włosko - austrjac­
ko - węgerskieh. Jestem  szczególnie 
szczęśliw7y — pisze Mussolini — że mo 
gę ze swej strony zapewnić rząd au ­
strjacki o przyjaźni i -współpracy rzą ­
du włoskiego z nim zgodnie z proto- 
kułem rzymskim, który będzie nadal 
stanowić podstawę stosunków między 
Austr ją i Włochami przy7 nowem n- 
normowaniu stosunków austrjac-ko 
niemieckich. Jes t to wydarzenie, któ­
re rząd i naród włoski witają z sym- 
patją.

Silne wrażenie w Berlinie
B ER LIN , 12. 7. Ogłoszenie dekla­

racji niemiecko - austrjackięj wywoła 
ło w Berlinie silne wrażenie. Liczono 
się wprawdzie już od szeregu dni, że 
w sprawie austrjackięj nastąpią ze 
strony Rzeszy pewne zasadnicze pocią 
gnięcia, nie przypuszczano jednak r- 
gólnie, by nastąpiło to w tej formie. 
To też w kołach dyplomatycznych i 
prasowych Berlina komentują obszer­
nie wspólną deklarację.

Urzędowy komentarz niemiecki 
mieści się z jednej strony w formie, 
jaką nadał rząd Rzeszy opublikowani 1 
deklaracji, t. j. powierzając min. Goe­
bbelsowi publiczne odczytanie jej 1 
nadanie przez wszystkie rozgłośnie mo

mieckie, z drugiej zaś — stanowi dal­
szy praktyczny krok na drodze poko 
jowego odprężenia i rozwikłania sy ­
tuacji europejskiej".

Ze strony urzędowej nie udzielają 
żadnych dalszych komentarzy.

Ze strony półurzędowej dają do 
zrozumienia, jakie znaczenie deklara­
cji tej przypisywać należy na tle cało 
kształtu położenia europejskiego, a w  
sczzególności jak odbije się ona p >- 
przez stosunek Berlina do Rzymu na 
stanowisku Rzeszv, wobec mocarstw 
locarneóskich. W Berlinie wyrażają 
opinję, że w dojściu do deklaracji n ie ­
miecko - austrjackięj Rzym był czyn­
nikiem decydującym.

Krwawe starcia 
z manitestantami

PARYŻ, 12. 7. PAT. Według relą* 
eji prasy, ostatnie wypadki w Avi­
gnon miały poważniejszy charakter, a- 
niżeli to wynika z pierwszych infor- 
macyj.

Korespondent „M atin" podaje, ż<ł 
incydenty te były wynikiem kontrma- 
nifestacji przeciw pochodowi 6.009 
kupców i rzemieślników, którzy udali 
się przed gmach prefektury, by zapro­
testować przeciw ogłaszaniu strajku 
generalnego.

W czasie starcia kilkadziesiąt osób 
zostało ranionych. Policja aresztowa­
ła szereg manifestantów, a w godzi­
nach popołudniowych strajkujący 
splądrowmli kilka sklepów.

Płoną żydowskie fabryki
JEROZOLIM A, 12. 7. PA T  N ie­

znani złoczyńcy napadli w nocy do­
zorcę żydowskiego, którego ciężko po 
ranili. Na krańcach Tel - Awiw pod­
palono żydowską fabrykę i tartak ży­
dowski. a na osiedlu Kubechta znisz­
czono 1.300 drzew. Policja i wojsko dr 
konało licznych aresztowań.

SKODA (WARSZAWA) — Ł.K.S.G.
1:1 (1:1)

W Warszawie odbył się pierw sty 
mecz o wejście do ligi państwowej, w 
którym Skoda zremisowała z łódzkim 
ŁTGS. w stosunku 1:1 (1:1). W ynik 
odpowiada przebiegowi gry.

PRZESILENIE W ŚL. O. Z. L. A,
Już kilkakrotnie pisaliśm y o braku 

61. OZLA. w związku z dyskwalifika- 
harmonji w pracy członków zarządu 
eją szeregu czołowych lekkoatletów 
i lekkoatletek Śląska.

Wobec dymisji prezesa okręgu dyr 
Jeziorowskiego i pioniera sportu lek 
koatletycznego na Śląsku p. Oski w naj 
bliższym czasie ma być zwołane na 
dzwyczajne zebranie Śl. OZLA.

Petarda wybuchła w Bedzinle
Wybuch nic poczynił s  kód. — Jedna osob a  lekko kontuzjowana.
Wczoraj na kilkanaście minut 

przed godz 10 wieczorem mieszkańcy 
z okolic ulicy Małachowskiego w Bę­
dzinie poruszeni zostali silną deto­
nacją.

Niebawem okazało się, że do bramy 
domd przy ul. Małachowskiego 2,w któ

rym mieści się hotel ,,Bristol" potlrzu 
eona została przez ireznanych o-obm 
ków petarda.

Wybuch petardy uszkodził tylko 
nieznacznie drzewi oraz lekko kontuzjo 
wany został w7 nogi niejaki Wolman, 
zamieszkały w tymże domu.

Aresztowanie zawiadowcy stacji 
Rembertów

za defraudację i nadużycia
WARSZAW A 12, 7. Z polecenia 

prokuratora został w dniu wczoraj­
szym aresztowany pod zarzutem nadu 
żyć, zawiadowca stacji w Rembertów 
wie, 37-letni Feliks Zyburt — Zybur 
towicz.

Na ślad nadużyć natrafiono pod’ 
czas kontroli, przeprowadzonej przez 
delegata okręgowej dyrekcji kolei p . 
Zawiszę, który badając księgi, stw ier

dził niedobór za ostatni miesiąc 4.800 
zł.

Wszczęte śledztwo ujawniło, że Zy 
burt — Zyburtowicz dopuszczał się na 
dużyć od dłuższego czasu fałszując ra 
chunki, pokwitowania i pozycje w księ 
gach Suma nadużyć sięga znacznych 
kwot.

Z polecenia sędziegi śledczego de 
fraudanta przewieziono do W arszawy 
i osadzono xm Pawiaku.

Wolman powracał do domu i włnś 
nie gdy wchodził do bramy nastąpił 
wybuch.

Petarda była skonstruowana pry* 
mitywnie.

Na miejsce wybuchu przybyła zaa* 
larmowana policja, która rozpoczęła 
dochodzenie.

Zespół olimpijski — 
Wacker 5:1 (2:1).

Wczoraj w Wielkich Hajdukach 
odbył się drugi sparingowy mecz ze­
społu olimpijskiego z w-iedeńskini 
Wackerem.

Mecz zakończył się poważnem zwy< 
cięstwem drużyny olimpijskiej w sto*' 
sunku 3:1 (2:1).

Bramki dla Polski zdobyli: Goc!, 
Szerfke i Peterek. Dla W ackern goa.- 
Ja strzelił Wenik.



Zaniedbania mszczą sie
Za wolne tempo przebudowy ustroju rolnego

✓

Strajki rolne w powiatach środko­
wej Małopolski nasuwają szereg po­
ważnych refleksyj. Napewno niemałą 
role odgrywa w organizowaniu tych 
strajków przewrotna agitacja, napew 
no doszukać się w niem można działa 
nia rąk, którym szczególnie zależy na 
mąceniu spokoju wewnętrznego w 
Polsce.

Ale niemniej pewnem jest, że agita 
,cja ta pada na grunt podatny, że znaj 
duje niezłą wcale pożywkę w naszym 
ustroju rolnym i w stosunkach panują­
cych w gospodarstwach rolnych.

Statystyka nasza mówi wyraźnie, 
że na obszarze Polski znajduje się
1.109.000 gospodarstw do 2 ha. ziemi, 
Gospodarstwa do 5 ha obejmują ob 
szar 4.500.0000 ha, podczas gdy na
19.000 gospodarstw wielkiej własności 
przypada zgórą 13.5 miłjona ha.

Co przyniosła i o ile dokonała prze 
budowy ustroju rolnego akcja parce- 
lacyjna?

Na cele parcelacji rozdysponowa- 
no od 1919 — 1934 r. włącznie ogółem
2.247.000 ha, tworząc 127 tysięcy sa ­
modzielnych gospodarstw o obszarze 
łącznym 1.214.000 ha. co stanowi śred­
nio około 9,5 ha na jedno nowoutworzo 
pe gospodarstwo. Należy przytem zau 
ważyć, że tempo tworzenia kolon i j sa 
modzielnych i parcel dodatkopych, o- 
siągnąwszy swe maximum (64.4 tys.l 
w r. 1928 " spadło w latach kryzysu ■ 
wych katastrofalnie, schodząc w r. 
1934 do zaledwie 18.4 tys. kolonij i 
parcel dodatkowych. Dodać jeszcze

gospodarczej naszej wsi. Głód ziemi 
nie został zaspokojony, przyrost natu­
ralny na wsi raczej go pogłębił » 
wzmógł, masy niewykorzystanych pro 
dukcyjnie sił roboczych nie znajdują 
ujścia ani w przemyśle, ani przez emi- 
gracjję.

Brak dodatkowego zatradnienia dla 
rolników, siedzących na 2 ha ziemi na 
gospodarstwach karłowatych — to nie 
są dobrzy doradcy wsi. Do tego wszy ­
stkiego dołącza się często widok nie- 
zawsze racjonalnej gospodarki wiel­
kiej własności, marnowania, czasem na 
wet trwonienia dóbr, czego rozum i su­
mienie ohłopa znieść nie może.

Chłopi, a z nimi i szersza opinja pu 
bliczma nie może zrozumieć, jak się to 
dzieje, że często majątki ziemskie są 
obdłużone ponad swą zdolność kredy­
towa, ze właściciel majątku właściwie 
przestał być już dawno właścicielem, 
gdyż stało się nim Towarzystwo Ziem 
skie, czy bank państwowy, lub prywat 
ny. lub wreszcie Skarb Państwa, — 
a przecież formalny właściciel w dal­
szym ciągu dewastuje majątek, dalej 
grzęźnie w długi, nie odmawiając so­

bie wielu „wygód**, niedostępnych cięi 
ko i rzetelnie pracującemu obywatelu 
wi.

Tonie jest zawiść klasowa, ani prze­
jaw walki klasowej. To jest zwykła 
troska o warsztat pracy, o dobro, któ­
re przepada, które niszczeje.

Od wielu lat woła się w Polsce o 
szybsze tempo przebudowy ustroju rot 
nego, jako o konieczność gospodarczą 
i społeczną. Coraz wyraźniej staje się 
ona koniecznością. Rzeczywistość wsi 
polskiej woła o wydatne zwiększenie 
liczby gospodarstw włościańskich ko­
sztem obszaru wielkiej własności pry­
watnej, o regulacje rolne, o wykorzy­
stanie nieużytków, organizację gospo­
darczą drobnych rolników, niepodzieD 
ność dziedziczenia.

Wszystko to są rzeczy konieczne i 
pilne. Tylko ich wypełnienie zapew­
nić może spokój wsi i produktywną
pracę masom włościańskim, tylko ich 
realizacja zagrodzi drogę do chat wie- 
śniaezycr siłom odśrodkowym i demo­
ralizującym, zamknie uszy chłopa poi 
sinego na pogłos anarchizująeej agita­
cji.

3 policjanci pod zarzutem zapicia aresztanta
Ze Lwowa donoszą: Przed sądem nia wdrożone przez posterunek, nie da

okręgowym we Lwowie rozpoczął się ły żadnego wyniku — Paprockiego
proces 3 posterunkwych, oskarżonych pochowano na miejscowym omenta- 
o zabiecie aresztowanego. rzu.

r   . P iotr Paprocki z Pełtwi areszto- W krótkim czasie później, przo-
trzeba, że jednocześnie gospodarstwa wany został w czerwcu 1934 roku pod downik Denysiewicz, który był zwierz
włościańskie rozdrabniały się w dro- zarzutem kradzieży. Na posteru/d:u w chnikiem 3 wymienionych posterunku

Milatynie pełnili wówczas służbę po 
licjanci: Paweł Zuba, Stanisław Obusz 
ko i Stefan Bielski.

dze działów po śmierci właściciela. - 
Przytem wieś nasza nie wyzyskała o- 
kresu wysoikch cen dla odpowiednie­
go zintensyfikowania swych form 
produkcji, poprzestając na zyskach, 
realizowanych w drodze dotychczaso­
wych metod charakterystycznej dla 
Polski gospodarki ziemniaczano - bu­
raczanej. . . . .

Taka jest wymowa rzeczywistości

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek, 13 lipea.
6.30. P ieśń „Kiedy ranne wstają *'» 

rze“. 6.50. P ły ty  gramofonowe. 7.20 Dzien­
nik poranny. 7.30. Program y iokalae. 800 
Przerw a. 11.57. Sygnał czasu i hojna) z 
K rakow a 12.03 P rogram y lokalne 1905 
Dziennik południowy 15.30 Wiadomości 
gospodarcze 15.45 Jak  będziemy 3ię bawili 
transm isja z ogródka dziecięcego w W il­
nie. 16.00 Koncert w wykonaniu O rkiestry 
F ilharm onii W arszawskiej 16.45 W aka. 
cja bez wyjazdu 17.00 Koncert 17.30 Kon 
cert Tow. Mandolinistów 17.50 Myśliw- 
ska prawda 18.00 Program y lokalne 18.50 
Pogadanka aktualna 19.00 Audycja strze- 
lecka 19.30 S tare tańce 19.55 Recital śpię 
waezy 20.30 Pod urokiem Prowincji 21.00 
Muzyka am erykańska 22.00 Wiadomości 
sportowe 22.15 Koncert Orkiestry M ary­
n ark i W ojennej 2300 Program  lokalny 
dla Warszawy.

KATOWICE.
Poniedziałek 13 lipca.

6.00 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze*4 
6.05. Muzyka poranna. 6.33 Program  na 
dzisiaj. 12.03. W yjątki z operetek. 12.55, 
Chwilka społeczna.. 13.02. Wiadomości bie 
żące. 13.15. P ły ty  gramofonowe. 14.15 W ia 
domości giełdowe. 15 30. Lekcja języka 
polskiego. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Przy czarnej kawie — audycja pogodna. 
18.35. Koncert reklamowy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
W torek 14 lipca.

6.30 Kiedy ranne w stają zorze. 6.33. 
Gimnastyka. 6.50. Muzyka z płyt gramofo 
nowych. 7.20 Dziennik poranny. 7_30 P ro ­
gram y lokalne. 8.00 Przerwa. 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12.03 Koncert zespołu 
salonowego. 12.55. Program y lokalne. 13.05 
Dziennik południowy. 13.15 Przerwa. 15.50 
Wiadomości gospodarcze. 15 45. Skrzynka 
PKO. 16.00 Program y lokalne. 16.45 Car 
Szujski w Warszawie. 17.00 Koncert z O- 
grodu Zoologicznego. 17.00 ,.Róża“ — po­
gadanka. 18.00 Program y lokalne. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00. Recital śp ie­
waczy. 19.30. Konaert kapeli ludowej. 
20.30 Hum or literatów poznańskich 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka a k ­
tualna. 21.00 Koncert muzyk' francuskiej 
22.00. Wiadomości sportowe. 22.15 Muzy­
ka taneczna z Ciechocinka. 23.00. Program  
lokalny.

Gdy po Paprockim wszelki ślad za 
ginął, rodzina i znajomi rozpoczęli po 
szu kiwania i znaleźli trupa Paprockie 
go. Sekcja zwłok wykazała ślady sil 
nego pobicia na calem ciele. Dochodzę

wych, został przeniesiony do Brzeżan 
i tam wygadał się przed pewnemi oso 
banu. że podczas jego nieobecności w 
Milatynie, jego posterunkowi pobili 
jakiegoś aresztanta, a następnie wrzu 
oiłi go do wody.

Sąd ma wyświetlić tajemnicę śmier 
ci Paprockiego.

Zatrudnienie w  kopalniach w ęgla
Według ostatnich danych na 1 ma 

ja  r. b., w kopalniach węgła kam >,i- 
nego na terenie całej Polski zatrudnię 
nyoh było 66.861 robtnników, t. j. o 633 
robotników mniej niż w dniu 1 kwiet 
n,ia r. b. W kopalniach Zagłębia Gór­
nośląskiego zatrudnionych było 43.837 
robotników, 

w Zagłębiu Dąbrowskiein 17JJ52, 
oraz w Zagłębiu Krakowskiem 5.962 ro 
botników.

Przeciętny dzienny zarobek robot

nika w ciągu kwietnia r. b. wynosił 
8.06 zł., przeciętny zarobek mężczyzn 
8.18 zł., zatrudnionych pod ziemią 
8.57 zł., w tem górnikóp 10.53 zł. zatru 
dJnionych na powierzchni 7.45 zł. prze 
ciętny dzienny zarobek kobiet 3.22 zł., 
młodocianych 1.72 zł.

Ogółem w ciągu kwietnia r. b. prze 
pracowano w kopalniach węgła k a ­
miennego w całej Polsce 1.174.278 dni 
wek. Na 1 robotnika przypada 17.61 
przepracowanych dniówek.

Pechowa panienka
Mówią moja paui że szofery to pijan! 

ce i latawce. Zaraz się pani przekonasz, 
że dorożkarze nic nie lepsze.

Tak mówiła w korytarzu sądu tęga 
jejmość, wezwana w charakterze świad 
ka do sprawy Anieli Z., przeciwko doroż 
karzowi Wincentemu Sznurkowskiemu.

— Ta Anielcia, moja pani, co to jej 
sprawa zaraz będzie, to bardzo pot żadna 
dziewczyna, tylko że pechowa... Zawsze 
do szofera czuła miętę i już z 19 lat t e ­
mu z jedneni zaczęła kombinować. Cho­
dził z nią, moja pani, chodził, dzieciaka 
jej wychodził, a potem zwiał i tyle go 
było widać.

Popłakała Się dziewczyna, dzieciaka 
na garnuszek oddała i z drugiem szofa 
rem zaczęła kombinować.

Ten, moja pani, był bardziej stały, po 
pierwszem dziecku zaraz nie uciekł, tylko 
przysięgał że się ożeni... Dopiero po dru 
giem dal nogie i podobnież, do Ameryki 
zwiał.

Popłakała się dziewczyna, bo to, mo. 
ja pani, troje dzieci nie tak łatwo wyży­
wić. Aż jej się, uważa pani, trzeci szofer 
nadarzył.

Myśli sobie dziewczyna: do trzeeh rasy 
sztuka. Ale jeżeli 1 teraz się nie uda 1

Ponied/.

Lipiec

ten się tyż nie ożeni, to już sama nie 
wiem, co zrobię.

I co kochana pani myśli? Że się oże> 
i | i ł ?  GdzifAam! Czwartego dzieciaka jej 
zostawił i zwiał, gdzie pieprz rośnie.

Płakała dziewczyna z miesiąc bo już 
sama nie wiedziała, co z temi szofera­
mi robić. Dopiero ja jej poradziłam.

— Daj — mówię — Anielcia spokój * 
s z o f e r a m i .  Spróbuj raz dorożkarza . Może 
dorożkarz lepszy.

Tak jej radziłam bo akurat w sąsled/ 
twie mieszkał dorożkarz, ten właśni* 
Wincenty Sznurkowski 1 wiedziałam, *« 
mu się Anielcia podoba.

I widzisz pani, co się okazało? Że do 
rożkarz od szofera gorszy! Mało, że ją * 
piątem dzieckiem zostawił mało ż-# się że 
nić nie chce, ale jej jeszcze oko uszkodził 
1 zęby powybijał.

Dlatego moja pani, że się dziew­
czyna ślubu domagała.

Ciekawe opowiadanie zostało przerwa 
ne wywołaniem sprawy Sznurkowskie- 
g o .

Sąd również uznał postępowanie p. $• 
za bardzo nieładne, bo skazał go za pobt 
cle Anieli na 2 tygodnie aresztu.

Dziś: M ałgorzaty 
Ju tro : B onaw entury  
W schód słońca: 8.27 
Zachód słońca 7,*0

KRONIKA OGOLNA

— JEDYNY W YSTĘP STEFANA JA  
RACZA. Największy artysta  polski doby 
współczesnej Stefan Jaracz wystąpi w 
dniu 16 bm. w sali T eatru  Miejskiego w, 
Sosnowcu wraz ze swą znakomitą partner 
ką Stanisław ą Perzanowską w sztuce W.
0. Somina „Zamach “.

Będzie to zarazem jedyny występ stos 
łecznego Teatru Anteneum.

— CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. ty«
godniu zanotowano w Sosnowcu następu - 
jąee wypadki zachorowań: dur brzuszny,
1, płonica 2, odra 5, gruźlica 11, jaglica L

KURS LOTNICZO - SAMOCHODOWY,
Towarzystwo Wojskowo - Techniczno 

organizuje przy pomocy finansowej Fu  u 
duszu P racy  jednoroczny ślusarsko - mon 
terski kurs lotniczo - samochodowy W 
Warszawie.

K urs ten ma za zadanie teoretyezn< 
i praktyczne specjalizowanie ślusarsko - 
monterskie w dziale lotuiczym i samo, 
chodowym.

Wrykłady na kursie rozpoczną się W 
dniu 3 września 1936 r. Uczniowie kursu 
będą skoszarowani i otrzym ają bezpłatne 
mieszkanie, utrzym anie i um undurowa­
nie. Opłata szkolna za cały kurs łącznie 
z zajęciami warsztatowemi wynosi zł. 126 
przyezem opłatę tę pokryje za uczniów 
Fundusz Pracy, uczniowie zaś zwrócą 
Funduszowi P racy po otrzym aniu p ła t­
nych posad.

W arunki przyjęcia: 1) Wiek w gran i­
cach 16 do 19 lat. 2) Ukończenie wydzia­
łu ślusarskiego, wzgl. ślusarsko - mecha­
nicznego Szkoły Rzemieślniczej Przemy­
słowej i posiadanie świadectwa czeladni 
czego. 3) Odpowiedni rozwój fizyczny. 4) 
Bardzo dobra opinja moralna. 5) Obywa 
telstwo polskie. 6) Zdanie teoretycznegł 
egzaminu sprawdzającego z zakresu Szkń 
ły Rzemieślniczej. 7) Zgoda rodziców, 
wzgl. opiekunów.

Ostateczny term in wysyłki podań 9 
przyjęcie upływa w dniu 16 bm.

Bliższe szczegóły w biurze obwodu 
LOPP. w Dąbrowie, Sienkiewicza 11 w 
godzinach od 17 do 19-ej.

Również zapisy na ten kurs przyjm ip 
je i informacyj udziela sosnowiecki ob­
wód miejski LOPP. w biurze obwodu 
(dom społeczny).

W Zawierciu — kancelarja obwodu P« 
wiatowego T-OPP- u!. 3 M aja 13.

S T R A J K  OKUPACYJNY NA KO 
PALNI „ZACISZE*

W tych dniach w kopalni węgla b ru ­
natnego „Zacisze** pod Ciągowicami, na­
leżącej do p. Jan a  Zawadzkiego wybuchł 
strajk  okupacyjny. Na ogólną ilość 80 za 
trudnionych robotników, do stra jku  przy 
stąpiło 18, którzy na dwie zmiany po 9 o- 
sób każda przebywają w kopalni.

Strajk nosi charakter protestacyjni 
przeciwko zwolnieniu z pracy 3 robotni­
ków, których zwolnienie właściciel mo­
tywuje brakiem pracy.

 OOD—

Żniwa w woj. kisleckietn
Panująca susza wpłynęła* na przy 

spieszenie żniw. które rozpoczęły się 
już na całym obszarze województwa 
kieleckiego.

Tegoroczne plony, według facho­
wej oceny rolników, przedstawiają 
się naogół średnio, z wyjątkiem pow. 
do 80 pioc. Po za tem przez burze gra 
kieleckiego, gdzie padający dwukrot­
nie w czerwcu grad zniszczył zasiewy, 
dowe uległy częściowemu zniszczeniu 
zasiewy w powiatach iłżyckim, opa­
towskim i stopnickim. Na pszenicy t. 
zw. jarskiej wystąpiła ndezmiarka, do 
crodząca w niektórych okolicach do 80 
proc. W niektórych okolicach susza 
ujemnie wpłynęła nawarzywa i owoc» 
które są bardzo nierówne.
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ZE SPORTU
Koszykarze i siatkarze zagłebtowscy

wezmą udział w mistrzostwach Śląska

Zew
Placów ka
B rygada
Sam son

12
12
12
12

81:28
23:29
17:32
11:57

15:9
11:18
5:19
2:22

Spraw a utworzenia podokręgu gier 
sportowych w Zagłębiu zbliża się juz
do stadjum  realizacji. .

W ub. sobotę p. Jeziorowski, prowa 
dzący sprawę utworzenia podokręgu 
bawił w Śląskim okręgu Gr. b., gdzie 
załatwił formalności związane z 
utworzeniem podokręgu, który jak  
już pisaliśmy podlegać będzie śląskie­
mu O.Z.G.S. „ - , .

Wobec załatwienia tormalnosci w
dniu 25 bm. odbędzie się w Sosnowcu 
o r g a n iz a c y jn e  zebranie przedstawicieli 
klubów celem wyboru w ła d z .

Na. zebranie to winni przybyć [ rzcd 
stawiciele klubów, którzy zamierzają 
zgłosić swe drużyny do tworzącego 
się podokręgu. W Zagłębiu istnieje 
wiele dobrych zespołów koszykówki i 
siatkówki, zarówno męskiej, jak  i żeń 
skiej. To też spraw a zrzeszenia się 
drużyn nie pwinna natrafiać na prze 
szkody. Na organizacyjnem zebraniu 
obecni będą przedstawiciele zarządu 
okręgu śląskiego, którzy na miejscu 
zapoznają się z warunkam i pracy na 
naszym terenie.

P . Jeziorw ski zabiega o to, aby 
jeszcze w obecnym sezonie rozegrane 
"zostały mistrzostwa podokręgu. Mi­
strzowie Zagłębia walczyliby następ­
nie z mistrzami śląska o udział w mi
strzostwach Polski. . . . . .  , r a

Jeżeli chodzi o siatkówkę to na 
Śląsku wyłoniony został mistrz, ly t u  
ten zdobył zespól K .P. W. z Kato-

V1°Mistrz Zagłębia rozegrałby więc fi 
nałowy mecz z K PW  Spraw a ta osia 
tecznie rozstrzygnięta ma być przez 
śląski okręg

Finałowe spotkania w koszykówce 
odbędą się dopiero we wrześniu, do te 
go więc czasu wyłoniony zostałby m i­
strzowski zespół Zagłębia Dąbrowskie
g °- ■ iPozatem zarząd podokręgu musiai
by sprowadzić śląskich arbitrów. _

do prowadzenia zawodów trudno było 
by sprowadzić śląskich arbitróww.

Kluby zaglębiowskie doceniając 
wartość akcji podjętej w kierunku 
utworzenia podokręgu niewątpliwie 
niie omieszkają przysłać swych przed 
stawicieli na zebranie organizacyjne.

g ier bram . pkt.
14 29:10 21:7
14 38:14 j |j :9
14 33:17 19:9
14 30:19 19:9
14 26:28 14:14
14 15:26 10:18
14 8:42 4:24
14 8:37 4:24

Piłka nożna w Zagłębiu
W czoraj odbyło się w Zagłębiu ty lko 

k ilka  spo tkań  koleżeńskich. W ynik i by­
ły  dość ciekawe.

ZA G Ł Ę B IE  -  CKS. 3:2 (1:2)
W  D ąbrow ie przed południem  odbyi 

się ciekaw y mecz koleżeński pomiędzy 
CKS. i Zagłębiem . Czeladzki KS. mimo 
am bitnej g ry  i prow adzenia w pierw szej 
połowie uległ Zagłębia, którego a tak  nie 
w ykorzystał całego szeregu m u r o w a n y c h  
pozycyj podbram kow ych, nasku tek  niecly 
p,pozycji strzałow ej swo/ieh napasrników  
oraz braw urow ej obrony b ram karza  gość) 
Szydty.

G ra by ła  nerw ow a i ostra, ale na w y ­
sokim poziomie technicznym . Zawody cie 
szyły się dużem zainteresow aniem  i zgro 
m adziły  na stad jonie  około 1000 widzów.

B ram ki zdobyli d la  CKS.: Bogucki i 
sam obójcza, d la  Zagłębia: B anasik , Sku- 
bek i C abaj z jedenastki, za fau l 
Jeżow skiego na  Skubku. Sędziował p. G ra 
bowski, dobrze. W  przedm eezu rezerw  Za 
głębie pokonało CKS. w stosunku 1:0. 
B ram kę strze lił Grabowski

M A K A B I — N O RD JA  1:1 (1:8).
N a boisku P. K. S. w Sosnowcu odbył 

się mecz o m istrzostw o C-klasy pomiędzy 
M akabią i N ordją, k tó ry  zakończył 
w ynikiem  1:1.

B ram ki strzelili: M alinow icer d la  Nor 
d ji i Rozę d la  M akabi.
SOLVAY — ZA G ŁĘB I AN K A 2:1 (1:8).

W  Będzine Solvay zwyciężył Zaglę- 
biankę 2:1 (1:0). Spraw iedliw szy byłł v
w ynik rem isowy.

B ram ki: A dam ski i M a lo h e ro z y k  dla 
S olvayu i D zikowski d la  Zagłębianki. — 
W  przedm eezu K azim ierz .pokonał rezer. 
wę Z agłębianki 4:2 (0:2).

23 PAL. — SOSNOW IEC 4:1 (1:1).
W  Sosnowcu drużyna wojskowa 23 

pal. w ygrała  mecz z Sosnowcem w s to ­
sunku 4:1 po dość ciekawej grze.

U N JA  — ..2ó<‘ BOGUCICE 3:2 8:0) 
PŁO M IEŃ  — KS. 22 M AŁA DĄBRÓW 

K A  1:3.
N a w łasnem  boisku m ilow icki P ło ­

m ień pnzegrał z D ąbrów ką w stosunku 
1:3.

Sensacyjne uchwały śląskiego O.Z.P.N.
KUCHARSKI NA 3 MIEJSCU W 

LONDYNIE
W  drugim dniu mistrzostw lekko 

atletycznych Anglji rozegrano m. in. 
finał w biegu na 880 jardów1, w kto 
rym  startował Kucharski. .

Tym razem jednak biegaczowi pox 
skiemu' towarzyszył pech, gdyż nie 
zdołał on powtórzyć swrego suksecu z 
dnia poprzedniego, zajm ując trzecie 
miejsce po anglikach Powell u i I  en- 
lCY*!!W biegu zwyciężył Powell w czasio 
1:57,7 drugie miejsce zajął Henley o 1 
yard  w tyle, trzecie K ucharski o dał 
śzego pół yarda w tyle.

Zawody lekkoatletyczne 
w  Czeladzi

W czoraj popołudniu w Czeladzi odby 
ly  się zawody lekkoatletyczne juniorów  
Sokola (Czeladź) i Sokoła S ie m ia n o w ia -  
Zawody zostały przerw ane wskutek desz­
czu przy atanie 35:25 pkt. d la  Sokoła cza. 
ladzkiego. W ynik i b y ty  następująee:

60 m tr.: 1) W łodek (C) 7.3, 2) K raw - 
czvk (S) 7.5, 3) H em nic (C) 7.6.

K ula: 1) W irek (C) 14,65 m.. 2) K raw . 
czyk (S) 14.09, 3) Śladek (S) 13.29 m.

Skok wdał: W łodek (C) 5.57,5 m., B en  
n ic _  5.56,5 m., 3) U rbańczyk (S) 5.26 m-

1500 m.: Szurm a (S) 5.7, 2) F u n fa ra  (S/ 
— 5.9,4, 3) Szulc (C).

100 m tr.: W łodek 11.6, H einnic — 11*
U rbańczyk (S).

D ysk: W irek  (C) 42 m„ M aladyn (C, 
41.80 m tr.. K raw czyk — 38.70.

T U R N IE J G IER  SPORTOW YCH 
O M ISTRZOSTW O SOKOŁA

W czoraj w lasku  sosnowieckim odbył 
się tu rn ie j siatków ki żeńskiej oraz koszy 
kówki ) siatków ki m ęskiej o m istrzostwo 
Sokoła Ii-go  okręgu. W  tu rn ie ju  wzięły 
udział d rużyny  sokole z Sosnowca, D ąbro 
wy. Grodźca i Rogoźnika.

W  siatków ce żeńskiej pierwsze miejsce 
zdobyła d rużyna Sokola z Dąbrowy, 9) 
Sokół (Sosnowice).

W  siatków ce m ęskiej m istrzostw o zd i 
by ła  drużyna Sokoła z Dąbrowy, a wice­
m istrzostw o Sokół z Grodźca.

W  koszykówce m istrzostw o zdobył ze­
spół Sokola z Grodźca, a wicemistrzostwo 

'  Sokół z D ąbrow y.

Odbyło się zebranie walne Śląskie 
go OZPN. które przyniosło w rezulta 
cie kilka sensacyjnych uchwał.

W pierwszym rzędzie zarysrł 
uwzględnił odwołanie AKS. z Chorzo 
wa w sprawie dogrywki jednominuto 
wej z Czarnymi i zarządził ponowne 
p o w tó rz e n ie  całego meczu zgodni® z 
prośbą AKS

Również podtrzymano  ̂ decyzję w 
sprawie walkowerów, zarówno w od­
niesieniu do B. B. T. S., jak  i Slawji

z Rudy w ten sposób BBTS opuszcza 
definitywnie szeregi ligi śląskiej.

Na koniec zarząd OZPN powziął 
sensacyjną uchwałę, na mocy której 
wydał polecenie wszystkim klubom 
piłkarskim na terenie OZPN, aby nie 
honorowały legitymacji dziennikar­
skiej H. Rębalskiego. korespondenta 
„Przeglądu Sportowego" z Warszawy 
i nie puszczały go na boiska piłkar­
skie.

Pierwsze kary spadły na „Ruch" i „Śląsk”
Zarząd Ligi rozpatrywał w piątek 

wieczorem głośną sprawę zarzutów 
przeciwko graczom K.S. Ruch (H ajdu 
ki) o czem kilkakrotnie pisaliśmy.

Po dłuższej dyskusji zarząd uchwa 
lił ukarać zawodnika Wilimowskiego 
fi-tygodniową dyskwalifikacją za czy 
ny sprzeczne z interesami Ligi i niesu 
mienne uzłożenie zeznań. Ukarano tak 
że gracza Kurka dwuletnią dyskwali­
fikacją za działalność ua szkodę klu­
bu i Ligi przez świadome rozgłaszanie 
fałszywych wiadomości, szkodzących 
klubowi i kłamliwe składanie zeznań.

Zalecone przez PZPN zawieszenie

Ruchu nie zostało podpisane, uchwało 
no natomiast przekazać złożone przez 
klub księgi kasowe Ruchu do komisji 
rewizyjnej ligi dla zbadania Po zakoń 
czeniu baclaiiia ksiąg kasowych zarząd 
zastanawiać się będzie jeszcze nad tą 
sprawą.

#  ♦  *

Zarząd ligi uchwalił po dłuższej 
dyskusji na skutek zajść, jakie miały 
miejsce podczas meczu W isła — Śląsk 
zamknąć boisko KS. Śląsk w Święto 
ohłowicach dla publiczności aż do odwo 
łania.

coo
Eliminacje

bokserów
O negdaj wieczorem w W arszaw ie od­

były się mecze bokserów olimpijczyków, 
m ające ch a rak te r elim inacyjny.

W  wadze m uszej Sobkowiak wysoko 
w ygrał z Rotholcem , mimo, że poznań- 
czyk w pierw szej rundzie znalazł się ua 
deskach. W  wadze koguciej Czortek od 
niósł m inim alne zwycięstwo nad J a rz ą b ­
kiem. — W  piórkow ej K ow alski 
w ypunktow ał C hrostka. W  lekkiej K a j. 
n a r odniósł zwycięstwo nad  Ciszewskim

W  drugiej wadze lekkiej W oźniakie- 
wiez przez cały czas górował nad R ata j- 
kiem. Ten ostatn i w trzeciej rundzie zo­
s ta ł zdyskw alifikow any za faule. P is a r ­
ski wysoko zwyciężył Janczaka.

W  półciężkiej Szym ura w oezacli sę 
dziów zwyciężył Dorohę. Decyzja bardzo 
krzywdzi Dorobę, k tó ry  był zdecydowa­
nie lepszy. W  drug ie j półciężkiej K lim ec 
ki zrem isow ał z W razidło. W  wadze cięż 
k iej P iła t  w d rug ie j rundzie znokauto 
w ał W ęgrowskiego. 1 r‘

X L IK W ID A C Y JN E  Z E B R A N IE  POD 
O KRĘGU B O K SER SK IEG O  ZAGŁĘBIA 
DĄBROW SKIEGO zwołane zostało na 
15 bm. o godz. 6 popoł. w lokalu rrz y  ni. 
W arszaw skiej 6 w Sosnowcu. Obecność 
w szystkich członków zarządu i przedsta 
wicieli klubów obowiązkowa.

X MECZE O W E JŚ C IE  DO LIG I mię
dzy m istrzam i okręgu K ielce — Lublin, 
Poznań — Śląsk, K raków  — Śląsk RPA . 
przesunięto na  30 sierpnia, W ilno — Bia 
lystok zaś na 26 lip ca .____________ ______

DZIAŁ U R Z Ę D O W Y
W T .m m m  i ium i iiimiiiiMirrrrai

K IE L E C K I OKRĘGOW Y ZW IĄ ZEK  
P IŁ K I NOŻNE,! CZĘSTOCHOW A.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA D Ą BROW SKIEGO W B Ę D Z IN IE  
Dalszy ciąg K om unikatu  W ydziału Gier 

i D yscypliny Nr. 19 z dn ia  6.7. 36 r.
3. P odaje  się do wiadomości tabelkę 

rozgryw ek klasy  B.
I-sz'a podgrupa 

Nazwa klubu  g ie r bram . pkt
K atolickie St. Ml. 12 42:9 20:4
C zarni 12 37:26 16:*
SosiłftwitiO 12 3;>:20 15*9

M istrzostw o w klasie  B ru n d y  jesien­
no - w iosennej 1985.36 ro k u  I-e j podgru­
p y  zdobyło K ato lick ie  S tow arzyszenie 
M łodzieży M ęskiej w Niwce.

I l-g a  podgrupa 
Nazwa klubu 
Cynko w nia 
S a tu rn  
D ąbrow a 
T. U. R.
Orzeł Bobr.
Cyklon
Gwiazda Będzin
O rlę ta  - -  ----  .

W szystkie zawody z rundy  wiosennej 
RK S. O rlę ta  zw eryfikow ano w/o 3:0 i « 
pkt. d la  klubów z te j rac ji, że O rlę ta  wy­
cofały się z rozgryw ek i skreślony został 
z członków rundy  wiosennej. M istrzostwo 
w klasie B ru n d y  jesienno - wiosennej 
1935-36 roku w II-e j podgrupie zdobył T.
K. S. Cynkow nia w Będzinie. Zawody o 
w ejście do kla3y A wyznaczone zostały 
tym że K om unikatem  z dn ia  6 lipca br„ 
m ianow icie: 12.7. 1936 r. Cynkow nia — K.
S. M. 19.7. 1936 r. KSM. — Cynkownia.

4. Spowodu skreślen ia  z lis ty  członków 
PZPN . klubów k lasy  B Ruch Sosnowiec i 
O rlę ta  D ąbrow a Górn., e tan  klasyf B 
zm niejszył się o 2 kluby. W obec powyższo 
go dla dopełnienie te j k lasy  zarządza się 
uzupełnienie tejże, przez stw orzenie no­
wej g ru p y  sk ładającej się z klubów z a j­
m ujących obecnie w tabeli (zmniejszonej
0 dwa kluby) o sta tn ie  m iejsea w p o d g ru ­
pach tj. ŻKS. Sam son i R SFW . Gwiazda 
Będzin oraz dwu wicem istrzów k lasy  O
1 i I I  podgrupy. K luby  te rozegrają nowe 
zawody o w ejście względnie pozostanie w 
klasie B z tern, że pierw sze dw a klufcy 
zajmujące- w tych rozgryw kach p ierw szł 
dwa m iejsca wchodzą do k lasy  B, pozosta 
łe dwa k luby  do k lasy  C.

5. Zw eryfikow ano zawody o m istrzu , 
siwo k lasy  C:

I-sza podgrupa: 26.4 1936 r. DKS. — * 
Jaw orzn ik  3:0 i 2 pkt. d la  DKS. — walko 
wer, Jaw orzn ik  zrezygnow ał z rozgrywek:
35 1936 r. Jaw orzn ik  — Sokół 0:3 i 2 Pkt 
d la  Sokoła — Walkower j. w. Jedność — 
M ars 2:2 i po 1 pkt. dla obu klubów. 17.0 
1936 r. Jaw orzn ik  — Jedność 0:3 i 2 pkt. 
d la  Jedności — walkow er jak  wyżej. 24 5 
1936 r. DKS. — N ad B ryn icą 3:0 i 2 pkt. 
d la  D KS. .Jaworznik — Strzelec 0:3 i 2 
pkt. dla S trze lca  — w alkow er ja k  wyżej 
31.5 1336 r. B ałtyk  — M ars 1:1 i po 1 pki. 
dla obu klubów, V ic to ria—Jaw orzn ik  3/#
1 2 pkt. dla V icto rji  — walkow er j. w. 
76. 1936 r. Jaw orznik  — S a tu rn  I I  0:3 i
2 pkt. dla S a tu rn a  — w alkow er j. w. 14.6 
1936 r. B a łty k  — .Jaworznik 3:0 i 2 pk t 
d la B ałtyku  — w alkow er j- w. S a tu rn  l i  
— V ic to ria  3:0 i 2 pkt. d la  S a tu rn a  — 
w alkower. V ie to rja  nie staw iła  się do za 
wodów. __

II-g a  podrupa: 26.4 1938 r. T I  R — 
Gwiazda 0:3 i 2 pkt. d la  Gwiazdy — walko 
w er TUR. n ierozegrał zawodów i zaw ie­
szony w praw ach  członka. 3.5 1936 r. N or. 
d ja  — TUR. 3:0 i 2 pkt. d la  N ordji — 
w alkow er j. w„ K azim ierz — Zew II  3:0 
i 2 pkt. dla K azim ierza — walkowei zgod 
nie z par. 92 i par. 76-d post. PZPN .. 10 5. 
1936 r. KS. Z w. S trzeleki — KSM  I I  3-0 
i 2 pkt. d la  KS. Zw. S trzeleckiego w alko­
w er zgodnie z par. 76-d i par. 84-f post, 
PZPN . TU R  — K azim ierz 0:3 i 2 pkt. dla 
K azim ierza — w alkow er ja k  wyżej.

6. P odaje  się do wiadomości klubom , 
że W. G. i D. akceptow ał wydane zarzą­
dzenie k lubu  TUR. w Gołonogu i zatw iet 
dzil w ym iar k a ry  przez tenże k lub m iano 
wicie: a) P ry m u sa  W ale rjan a  — clożywot 
n ią  dyskw alifikacją  za upraw ian ie  zawo. 
dowstwa, żądając w ynagrodzenia za mecz 
po 5 zł.; b) T ry tk ę  W łodzim ierza, kap i­
tan a  drużyny, za wejście w porozum ie­
nie z przedstaw icielam i TKS. C ynkow nia 
w spraw ie zawodów m istrzow skich.

7. P odaje  się do wiadomości TS. D ą, 
browa, że WG. i D. pismo Ich z dn ia  10.8

36 r. zaa łtw ił odmownie — uznając  słus/. 
ność w ym ierzonej kary , zgodnie z posta­
now ieniam i PZPN .

8. Podaje  sie do wiadomości KS. Sol 
vay Grodziec, że WG. i D. nie uwzględnił 
pism a z dnia 16.6 36 r. L. 91/36 i u k a ra ł 
Ich klub grzyw ną zł. 15 zgodnie z par. 
112-a post. PZPN ., za w staw anie do zawo 
dów w dniu 14.6 36 r. wykluczonego g ra  
cza z zawodów 31.5 36 r. S itke Edm unda.

9. P odaje  sie do wiadomości TS. Dąbro 
w a, że pismo Ich z dn ia  31.5 36 r. z b raku  
kaucji w m yśl par. 87 post. PZPN . i S ta ­
tu tu  PZPN  — WG. i D. załatw ił odmow­
nie. ponieważ pism em  tym  zaczepiona zo 
s ta ła  decyzja sędziego, a  odpow iednia kau 
cja protestow a nie została wpłacona.

10 P odaje  się do wiadomości ZKS. Sara 
son M odrzejów, że W G. i D. nie uw zględ­
n ił Ich  pism a z dn ia  17.6 36 r., ponieważ 
takowe nie może być załatw ione z  uwag) 
na obow iązujące postanow ienia PZPN . * 
Okręgu.

11. P o d a je  się do wiadomości STS. L u ­
ja , że wobec n ieprzybycia Ich  y raczą 
Szm idta Józefa  i Ich pism a z dum  25.6. 
36 r. L. 90, rozpatrzenie spraw y dyskw atv 
fikac.ji tegoż gracza odłożono do czasu 
osobistego staw ien ia  się gracza Szmidta 
do przesłuchania.

12. Podaje  się do wiadomości klubom, 
że WG. i D. akceptow ał w ydano zarządza 
nie STS. U n ja  Sosnowiec i zatw ierdził wy 
m ia r k a ry  dyskw alifikacji przez ten ż j
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klub ua przeciąg- 3 miesięcy od dnia 30.6 
do ÓU9 36 r. gracza Leona W ójcika, za 
uioauOoruynacje względem sędziego i n'C 
taKiowne zachowanie sie wobec Kierow- 
uika drużyny aa zawodach dnia 23.1. 36 r.

13. Wobec wyjaśnienia sprawy, po prze 
prowadzeniu dochodzeń, znosi sie nalożo 
ua kurę dyskwalifikacji na gracza Juroń 
czyka W ilhelma z KS. Zw. Strzeleckiego 
Ni wica, opublikowaną Kom. WG. i D. Nr. 
11 pkt. S-e z 11.5 So r., a dalszym ciągiem 
dyskwalifikacji tymże Komunikatem, dy 
^kwalifikuje sie gracza Malupe S tani, 
sława.

14. Ukarano grzywnami: zl. 0.50 Strze 
took i KS. Sosnowiec, za mylne wypisanie 
imienia gracza Sikory Feliksa zamiast 
Jan  na sprawozdaniu sedz. z zaw. 7.6 36 r  
zl. 2.— STS. Unja Sosnowiec za bruk legi 
tymacji gracza Kocha K arola w czasie 
zawodów 14.6 35 r. z SS. Płomień; zl. 2.— 
SS. Płomień Milowice, za brak legitym a 
uji gracza Szewczyka Józefa w czasie za­
wodów 14 fi 36 r. z STS. U nja Sosnowiec: 
zł. •!.- KS. Bałtyk Bobrowniki, za niesł o 
s o w u n i e  >de do Kom. WG. i D. Nr. 16 pkt.
4 z 15 6. 36. i nieusprawiedliwienie niesta­
wienia sic gracza Zabiegały; zł. 5 — TS. 
Zew Niemce, za świadome wstawienie do 
zawodów 3.5 36 r. z KS. Kazimierz n ieu­
prawnionego gracza Stolla Jerzego zgod 
nie jak weryfikacja tych zawodów, zł.. 5 
KSM. Niwka, za wstawienie do gry w 
dniu ’0 5 36 r. nieuprawnionych graczy 
przeciw KS. Zw. Strzelecki Niwka, zł. 10 
TUR. Ząbkowice wyjątkowo, z a _ świado 
me wstawienie 2 graczy karencyjnych do 
zawodów w dniu 10.6 38 r. — zgodnie z 
r a r  US a cost. PZPN. zł. 15 .- SDS. V ic  
to*-ja P.'-flvin, m  niestawienie sie na re- 
'vjirr/f.wi' i  a wody do Saturna (zgodnie z 
p a r  '■>'! h postanowień PZPN), zl. 25.— 
PSW F. Gw:nzda Będzin, za niestawten e 
sie do zawodów dnia 31.5 38 r. do TS O*
  t P-'b'-'"vniki. zł. 25.— TS. Dąbrowa.
7r, *i**owod<'wanie przerwania zawodów

Nr. 190'

31.5 36 r. TUB Gołonóg zgodnie z. par. 
122-e post. PZPN. zł. 40.— ŻKS. Samson 
Modrzejów, za zejście drużyny z boiska 
w czasie zawodów Brygada — Samson dn.
81.5 36 r. zgxrdnie z par. 122-f post. PZPN 

Termin wpłacenia grzywien 14 dni pod
rygoram i staćutowemi.

15. Ukarano graczy: a) Bienia M arjana 
z U nji naganą, za Krytykę orzeczeń se 
dziego na zawodach 14.636 r. z Płomieniem 
b) Kosmale W ładysława z Unji dyskwali 
fikacją na 1 rok od 14.G 38 r. do 13.6 37 r„ 
za świadomą, bru talną i ostrą grą na za; 
wodach z Płomieniem 146 36 r. z uwagi 
na poprzedni w ym iar kary. c) Czajkow­
skiego Józefa z U nji dyskwalifikacja na 
2 tygodnie od 6.7 do 20.7 S3 r., za niebez­
pieczną giQ na zawodach z Płomieniem
14.6 86 r.; d) Michalaka Zenona z Zagłę­
bi fui ki dyskwalifikacją na 1 rok o*l
14.6 36 r. do 13,8 37 r„ za rozmyślną kop­
niecie przeciwnika będącego bsz i>i!ki w 
czasie zawodów dnia 14.6 86 r. z Zagłę­
biem II ; e) Trefona W awrzyńca z DKS 
Dobieszowice, dyskwalifikacją na 2 tygod 
nie od 14.6 do 28.6 33 r. włącznie, za_ pro­
wadzenie niebezpiecznej g ry  mogącej spo 
wodować wypadki w czasie zawodów 146 
36 r. z ŁKS. Mars; f) Cabana Franciszka 
z DKS. Dobieszowice dyskwalifikacją na 
2 la ta  od 14.6 1936 r. do 12 6 19S8 r.. za roz 
myślne kopniecie przeciwnika bez piłki, 
spowodowanie zniesienia gracza z boiska 
w czasie zawodów dnia 14-8 33 r. z IK S . 
Mars; g) Czajkowskiego Komana z Soko 
ła i Pozimskiego K a rd a  % KS. Strzwe:; 
ł.agir-za obu dyskwalifikacją, po 2 tygod­
nie ,od 14 6 do 28.6 83 r. za ostrą i niebo* 
pieczną ge na zawodach 14.6 S6 r. w U-S1
szy. . ,  . . .

Legitym acje graczy znajdują sie do
odbioru w lokalu Podokrągu.

Przewodniczący WG. i D. 
(_ )  ]W. hŁUSTUZ. 

Sekretarz (—1 J. KOSC5UCH.
Będzin, dnia 8 lipca 1936 roku.

Micfscc to jest zarezerwowane dla 
Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem

Spółka Akcyjna.

DZIŚ!

KINO

ZASŁĘ6IE

CENY M IEJSC OD 25 GR.

Arcydzieło lite ra tu ry  — arcydziełem film ow em !

W U D [ Z Y I I I
według słynnej powieści P ierre  Benoit.

W roi. gł.: MLLE SPINELLY. JEAN MURAT. GEORGE 
GROSSMITZ.

Nadprogram : TYGODNIKI PATA I FOXA.
Początek o godz. 17.39.

ino  R1ALT0 S o s n o w ie c  W a r s i a w s R a  IB
W spaniały artysta  niezapomniany „P O T Ę P IE N IE C " VIDOR MC

LAGLEM, oraz e  o ś c

i V :\C H IT A  MONTENEGRO w r welacyjnym dramacie serc ludzkich
p. t.

KAJDANY ŻYCIA
BILETY OD 25 GR-

K I N O

Pałace
M M I I

ii.

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!
I  Operetka wiedeńska pt.

Nieśmiertelne meiodje
w  roi. gł. LIZZI HOLZSCHUH, LŚLĘZAK.

Srebrne ostrogi
w  roi. gł. BUCK JONES. 

Ceny miejsc od 25 groszy.

Pi.ez. o.O,1, 7. *5, 9.45

l^ i  f f n f o  <jfti iflTi OT

S Z A F O T
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k i i l iS POWIEŚĆ

D R O B N E O G ŁO SZEN IA
DUDA STANISŁAW zgubił książeczkę 
wojskową_wydgną nrzez PKU. Będzin. 
MYGA "STANISŁAW zgubił książeczki; 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin.

WOBEC otwarcia likwidacji spółki, 
Sprzedaż G alanterji „Trykot4* Spółka t 
ograniczoną odpowiedzialnością w So­
snowcu, wzywa się wierzycieli spółki, 
zgodnie art. 268 K. H. do zgłoszenia 
swych wierzytelności na ręce likwidator* 
Całela Ferensa w Sosnowcu, Piłsudskie­
go 50 najpóźniej do 5 listopada 1936 r.

dobre! Mimo, że jestem galganiarzem 
służy mi prawo głosowania, tak, jak 
każdemu innemu. Mogę wybierać, i 
sam zostać wybranym... Mogę nawet 
zostać deputowanym... i kto wie... czy 
kiedyś nim nie zostanę... kto wie?..-— 
Dlaczego więc nie miałbym pójść do 
v;.du po objaśnienie? Gałganiarz jeśli 
jest uczciwym człowiekiem w art tyle 
co prokurator.

— I cóż ty powiesz w sądzie.... O 
co pytać się będziesz?

— Nic jeszcze nie wiem. Nie przy-

l i*  -  " « * ■ *  “  przyniosły
Wdowa Perrot wysłuchała wszysl znakomite dochody; tern więcej, ze ty  J jes, cm a]o feż a K  chmsai’n w kie- 

kiego z obawą j wzruszeniem. 1 naiWusvvm, hrownvmt J

— Nasz brat zamordowany! — po­
wtórzyła z trwogą. — Boże wielki!... 
czy liż podobna? Ależ tu jeszcze nic 
nie dii wodzi, ażeby to był nasz 
Edm und !

— Wiem, iż niejeden nosi to same 
im ę . nazwisko — odrzekł P iotr, — 
mam jednak niezbite wewnętrzne prze 
konanie, iż to był nasz Beraud.

Edmund był rodowitym paryzani 
m*m. iak ten tu właśnie, Edmund wy 
jechał do Indyj, i wracał, jak tamten.
Wszystko się zgadza... To był on! gło 
wę w zakład stawiam.

— 1 zebrał miljony..
— Pięćdziesiąt jeden miljonów.
— Ha, co się stało? Jeżeli wspom­

niany Edmund Beraud był naszym bru 
ii m i umarł, jesteśmy jego spadkobier 
ca mi. A skorohym tylko odebrał przy­
padającą na mnie sukcesję czy wiesz 
eobym uczyń d?

— No cóż takiego?
— Kupiłbym sobie budę na czte­

rech kołach i dwa konie, któreby mme 
woziły wszędzie, gdzieby mi się podoba 
ło! To byłoby wspaniałe — wolał bie­
dak z ukontentowaniem.

— Ależ nie my dwoje jesteśmy
spadkobiercami.

— Ma się rozumieć... Są jeszcze in ­
ni z rodziny, którzy do tego mieliby 
prawo... Lecz pomyśl, że to mil jon v

i ja  jesteśmy najbliższymi krewnymi 
zmarłego, a stąd dadzą nam najw ięk­
szą część tego spadku. A teraz, poslu 
chaj mnie siostro, z uwagą i nie zapom 
nij tego, co ci powiem.

— Bądź o to spokojnym.
— Otóż to wszystko o czem usły­

szałaś, zachowaj dla siebie. Nikomu 
ani słowa o tem... rozumiesz? Z całej 
rodziiny my dwoje tylko wiemy o 
tym  spadku. Zachowamy więc wiado 
meść tę dla siebie do pewnego czasu.

— Dlaczego czekać... powiedz dla 
czego?

—  Ponieważ powziąłem  m yśl peAV- 
ną...

— Jaką?
— Nasz biedny brat został zam or­

dowany... ogłaszają to dzienniki, i 
wszystko dowodzi, że tak być musiało 
A zatem trzeba przedwszystkiem wy­
śledzić, gdzie i jak się to_ stało? Nale 
ży ram  pomścić śmierć jego. to nasz 
obowiązek.

— Cóż więc clicesz uczynić?
— Najprzód potrzebuję się upew 

nić, czy ów człowiek aresztowany w 
Indyjskim  hotelu przez przebranego

y miisarza, był rzeczywiście naszym 
’•atem Edmundem.
— A gdzież ty o tem się dowiesz?
— Gdzie?., w sądzie.
— I  ty... ty pójdziesz do sądu?
— Dlaczegobym pójść nie miał? to

nie jestem... ale też nie chowam w kie 
szeń języka... Powiem, co mi wypadnie 
powiedzieć... A pamiętaj na moją prze 
strogę... „M atus!“ ani słowa nikomrf o 
tem coś słyszała odemnie. Jeśli odcięto 
głowę naszemu biednemu Edmundowi 
ja  chcę sam odnaleźć mord er ę.

 Tylko głupstw nie rób... nie na­
rażaj się zbytnio wołała z trwogą
kobieta. , .

_  Bądź spokojną... od czegoz ro­
zum? A teraz zapalam mój gaz elek­
tryczny, moją latarnię, i biegnę aby 
zarobić na jutrzejszy kawałek ehleba, 
oczekując na owe miljonowe dziedzic 
two.

Tu wyszedł ze sklepju z zapaloną 
latarnią, wziął kosz na plecy, haczyk 
w rękę i udał się na ulice Paryża, prze 
wracając po drodze kupy śmieci ułożo­
ne wzdłuż trotuaróWj.  - r?*

XXIV.

N azajutrz przed dziewiątą zrana, 
powóz, zaprzężony oczekiwał w dzie­
dzińcu przed pałacem na bulwarze 
Hausmana, ażeby zawieźć V erriera na 
ulicę Le Pelletier.

Bankier wyszedł ze swego aparta- 
metnltu. Siostra M arja w przysionku 
na niego oczekiwała.

— Jadę z tobą więc... — wy rzekła.
— Wszakżeśmy ulżyli to wczoraj...

— odpowiedział. — Przyznam ci je d ­
nak, że całkiem zapomniałem o twoim 
żądaniu... Tak jestem obarczony in te ­
resami.

W kilka m inut przybyli na uli ę 
Le Pelletier.

Arnoid od godziny już pracował w 
biurowym gabinecie.

Spostrzegłszy wchodzących pod* 
niósł się z pozorem najgłębszego usza­
nowania w itając zakonnicę.

Siostra M arja oddając mu ukłon, 
bacznie śledziła jego fizjognomję. Zna 
lazła ją  spokojną i uśmiechniętą.

— Przybywam do pana w interesie 
pieniężnym — wyrzekła.

— Tak... moja siostrzenica potrze 
buje dwudziestu tysięcy franków na 
dokonanie pewnego pobożnego dzieła
— odezwał się Yerriere. — Racz jej 
w yjfacić takowe, drogi przyjacielu,

— Natychmiast.
Tu Desvignes otworzył oddzielną 

kasę, kluczem jaki miał przv sobie.— 
W yjął dwie paczki banknotów, każd'* 
zawierająca po dziesięć biletów tysiąc 
frankowych i wręczył je z ukłonem 
znt-nnnicr. a nodczus gdv ona przeli­
czała je, kreślił coś szybko z bo­
ku na papierze.

— Zapewne mam wydać pokwito­
wanie? — zapytała siostra M arja.

— Oto jest już przygotowane — 
rzekł Desvignes, podsuwając papier, 
na któyrm pisał przed chwilą.

Zakonnica podpisała, nie przeczy­
tawszy nawet na czem podpis swój 
kładzie.

— Nie przeszkadzam panom... — 
w yrzekła — idę gdzie na mnie ocze­
kują. I  uścisnąwszy rękę swego w uja 
ukłoniwszy się Arnoldowi, odeszła.

d. c. n.

Wydawca Helena Menaiorako. _ĘxDres Zagłębiu" Sosnowiec Teatralna 1A*ł Medabts.! odp. Tadeusz Lipski


